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Sr. św. Małgorzaty P. M 
Caw. św. Bonawentury, 
Piąt. Rozesłanie Ap. 

Sob. NMP. Szkaplerz, 
Niedz. św. Aleksego W. 
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Rocznie rb. 6 k. — 
Półrocznie „3 „ — 
Kwartalnie „1 „ 50 
Miesięczn. „- „ 50 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 3 k- 


Z przesyłką pocztową: 


Wschól atx godz. 3 m, 51 
Zachód sł: godz 8'm, 18 
Dług. dnia godz. 16 m. 27 
Ubyło dnia — m. 18. 


ZAGRANICĄ: 
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CENA OGŁOSZEŃ: Nadesłane” na 1-0) stronicy 50 kop. za wiersz pe 
Małe ogłoszenia po 2 kop, od wyrazu (dim poszukując: ch pracy po l'j, ko) 


gto: 


0 20 kop. za wiersz petltowy. Za dołączenie prospektów 6 I 
f k PNIA nie zwraca. 
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"ini polityczny, przemysłowy, ekonomiczny, Społeczny I terao Ostro dany 


Poniedziałek, dnia 11 lipca 1940 roku. 


Kantory: wiaeny w Warszaw. 


p» uł. Krucza Ne 23; w Pabianicach u p. Teodora Minko; 


m Zgierzu, w aptece p. Patka. 


i. Zwyczsjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jago miejsce 
Najmnlejsze ogłoszenie 20 kop, Reklamy i Nekrologi 
od tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakeya uważa 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, Z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


ZJAZD SŁOWIAŃSKI. 


W sali teaten ludowego w Sofi, Kramarz 0» 
tworzył drugi zjazd słowiański. 

Na prezesa wybrano Bobczewa. 

Bobczew, w imieniu delegacyi 
wita wszystkich obecnych, m między innymi i 
braci-polaków, drogich sercu słowian, niezaleź- 
nie od przyczyn, jakie skłoniły ich do usunięcia 
się od udziału w Zjeździe. 

Na wiceprezęsów Zjazdu obrano: Aleksan- 
dra Guozkowa od delegacyi rosyjskiej i burmi- 
strza Pragi, Grosza, od delegacyi czeskiej, Stoja- 
nowieza od głowian południowych i Luckanewa 
od delegacyi bułgarskiej. 

Burmistrz m. Sofii, Kirkow, wygłasza mowę 
w języku rosyjskim, witając Zjazd w imieniu sto- 
licy i wyrażając życzenie, aby wamooniły się 
węzły braterskie z polakami i serbami. W imie- 
niu Śelegeegi rosyjskiej przemawiał Aleksander 
Guczkow. Burmistrz Pragi, dr. Grosz przypomi- 
na, że nadzieje słowian powodzenia Zjazdu nie 
są tak wielkie, jak nadzieje jego przeciwnikow. 
Chodzi tutaj nie o wykazywanie powodzenia, 
gdyż zjednoczenie słowian jest rzeczą zupelnie mo 
żliwą. 

W imieniu delegacyi 
Koszutich. 

Po tem przemówieniu obrady przerwano, gdyż 
zebrany przed gmachem tłum, towarzyszący de- 
legacyóm organizacyj oświatowych, zażądał uka- 
zania się gości. Na balkonie ukazuje się Gucz- 


serbskiej przemawia 


kow, Kramarz i Bobczew, powitani okrzykami ' 


„hural* 

Dziennikarz Piejew, w imieniu ludu, życzy 
powodzenia idei neoslawiamu. Delegatom wręg- 
czono wieńce od ludności Sofii. Guczkow i Bob- 
czew odpowiadają na powitania. 

Dr. Kramarz wygłosił mowę, którą przyjęto 
burzliwemi oklaskami. Mowa ta, według stresz- 
czenia Ag. tel. pet. brzmiala, jak następuje: 

„Zasady zjazdu praskiego zostały naruszone. 
Naruszać te zasady, znaczy zachwiać ogólną ideę 
słowiańską. Zarówno w Pradze, jak istu, zawsze 
mówie można o Słowiańszczyźnie tylko na grun- 
cie zupełnego równouprawnienia, wolności i bra- 
terstwa. Chociaż zasady te trudnó wprowadzić 
w życie narodów, od wieków żyjących w nieprzy- 
jaźni, to jednak nie można tracić nadziei, wobee 
wielkich zadań, którym słażymy z zapałem. 

Kiedy południowi słowianie oświadczyli, że 
połączyli się w jeduą grupę, kiedy Krassowski i 
Dmowski złożyli formuły, przyjęte przez rosyjsko 
polską grupę zjazdu praskiego, zdawało si), że 
otwiera się nowa era dla, słowiańszczyzny. 
sze nadzieje niezupełnie się sprawdziły. 
liśmy się w Sofii bez polaków, czego głęb K 
łujemy, przekonani bowiem jste, žo polat; 
znaleźliby wśród nas szczere współczucje. ` Jako 
sprawiedliwi neosłowianie, trwale stoimy pizy za 


bulgarskiej, ' 


sadzie: „nie jest słowianinem ten, kto uciska in- 
ny naród słowiański". Oczywiście obowiązuje to 
wszystkich słowian, na wszystkich punktach sty- 
czności słowiańskiej. Ządamy i winniśmy żądać 
pokoju, wolności i rozwoju każdego. 

Komitet wykonawczy wszelkiemi siłami sta- 
rał się doprowadzić do skutku udział polaków 
w zjeździe i utworzyć rosyjsko-połską komisyę. 
Jeśli sprawa ta z przyczyn zewnętrznych, nie 
osiągnęła pożądanych rezultatów, to obowiązkiem 
komitetu jest nalegać, ażeby komisya opracowa- 
la program, zmierzający do polepszenia stosun- 
ków pomiędzy obu narodami. Spodziewam się, że 
na następnym zjeździe zbiorą się wszystkie naro- 
dy słowiańskie. Zjazd powiuien zajmować się wy- 
łącznie sprawami kulturalnemi i ekonomicznemi. 
Polityką się nie zajmujemy. Jest to zasudą ru- 
chu neosłowiańskiego. Jedyną naszą polityką jest: 
zbliżać narody słowiańskie i tworzyć solidarność. 
Jeśli zadanie to dojdzie do pożądanego wyniku, 
polityka wszystkich narodów słowiańskich będzie 
dobra i korzystna dla nas wazystkich*. Kramarz 
przy burzliwych oklaskach kończy mowę swą wy- 
rażeniem nadziei, że nie bacząc na trudny po- 
czątek, zjazd będzie nowym i potężnym krokiem 
w sprawie zbliżenia. Mimo wownętrznych i ze- 
, wnętrznych przeszkód, slowiańszczyzna wypełni 
| swe powołanie w historyi kułturalnego rozwoju 

ludzkości. 


WYMOWNY PROTEST. 


Pod powyższym tytułem „Karyer Warszaw- 


ski* podaje list otwarty pisarza bułgarskiego 


Petka Sławejkowa, wystosowany 1a ręce prezesa į 


| zjazdu slowiańskiego w Sofii Bobczewa, do dole- | 


| gatów slowiańskich przybyłych na ów kongres. | Slenkiewicz i Dmowski, | Kowalewski i Masaryk 


I Syn sławnego patryoty, opiewanego przez 
Konopnicką, a brat obecnego marszałka sejmo- 
wego, Potko Sławojkow, dyrektor. biblioteki na 
| rodowej w Sól, jest jednym z pierwszych wo- 
| dzów młodej Balgaryi. Gięty satyryk, wywkwin- 
| tny stylista, poeta niepowszedni, estetyk wy- 
kszałcony i zwolennik absolutny zachodniej kul- 
tury, przy takcie swoim i dążeniu karcenia wszel- 
| kich wybujsłości szowinizmu, ma duży wpływ 
| na calą mloda Bułgaryę, mimo różnicy stronnictw 
„politycznych. 
| Otwarty list Slawejkowa brzmi: 
„Panowie! Szczęśliwszym się czuję od p. P. 
J. Tudorowa, który przedwczoraj zrzekł się za- 
szęzytu uczestniczenia wraz z Wami w Waszym 
syborze słowiańskim, szozęsliwszym od niego, 
gdyż nie otrzymałem żadnych zaprosin, któreby 
mnie ubliżyły, skoro wszelkie wezwanie słowiań- 
skiego Towarzystwa w Sofii ubliza wogóle ka- 
idemu człowiekowi, szanującemu godność Własną. 
Jestem literatem bułgarskim i — mogę to po- 
wiedziec — dobrym slowianinem. Nie do tych 
wszakże zaliczam się bułgarów, którzy grymasy wy- 
prawiać będą przy powitaniu Wasw soborze, i nie 


do tych słowian, którzy dążą na ten sobór, aby 
skompromitować słowiańszczyznę wraz z głośną 
ideą kulturalnego zjednoczenia słowiańskiego. 

Ci, którzy was powitają, mówió wam będą, 
że na sobór zaprosili L. Tołstoja, Masaryka z Pra- 
gi, Milukowa z Petersburga, Romana Dmowskie- 
go z Warszawy. Gdzie oni? Niema ich i nie bę- 
dzie w Sofii. 

Są to przecież szezerzy i uczciwi dzialacze 
a kierownicy odradzającego się kulturalnego ru- 
chu słowiańskiego, Ci za nie nie zgodzą sią na 
podróż do Sofii, aby (tylko) jeść i pié na. rachu 
nek budżetu bułgarskiege i ofiar prywatnych, 
kradzionych. z tego badżeżn; ci za nie się nia 
zgodzą na naigrawanie się z samych siebie i z ho- 
noru idei, na podzielenie się chlebem i solą 
z odeskimi, moskiewskimi i petereburskimi lądo- 
wymi marynarzami, Tych ostatnich powita pan 
Bobczew z całą falanga członków. słowiańskiego 
Towarzystwa dobroczynności, filil departamentu 
azyatyckiego: Witamy Was („dobrie doszlil*) 

Przybędą bowiem chorwavi, aby w Sofii po- 
cieszyo się wiarą, że słowiadstwo rozstraygale 
im to, czego oni sami u siebie w domu rozstrzy- 
gnąć nie mogą. Czy tak, panie Jowanie Skerli- 
czu, mój dobry znajomy, który nie dopuściłby 
żadnego z członków słowiańskiego soboru w 80- 
fii do wspólpracownictwa w swojem wyboraem 
piśmie „$rbski kniżewni Glasnik*? Mam-li wio- 
rzyć dziennikom, że pan przybędziesz na sobór 
z czarnosetnikami? Czy tak, panie. Bąbicz-Dżal- 
ski, brylancie literatury chorwackiej? Jeżeli pan 
przyjedzie do Sofii, jako członek soboru — jak 
to obwieszczają dzienniki — proszę, nie szukaj 
mnie pan w domu, ani nie zostawiaj biletu wizy- 
towego. Pana Skerlicza chciałbym widzieć na 
takim soborze słowiańskim, w którym będą i 


i inni, których pan się nie potrzebujesz wsty- 
dzió ani oni pana. Teraz na powitanie pańskie 
w Sofii wyjdą członkowie bułgarskiego Stowa- 
rzyszenia dziennikarskiego, falanga. nieodpowie- 
dzialnych za slowa skrybentów i pozdrowią was: 
„Dobrie doszli“ (witajcie). 

Przybędzie p. Kramarz z Pragi, który jedno- 


| czy słowiaństwo na wzór p. Aehrenthala w Bośnii, 


gdy ją uszczknął z nosa Słowiańszczyzny szczyp* 
cami austryackiemi. 

Przybywaj pan, panie Kramarz, i przypro- 
wadź z sobą p. Klofacza. Ale spróbuj pan też 
sprowadzić i p. Masaryka zarazem, przekonawszy 
go, aby głosował za aneksyą Bośnii. Jeśli przy- 
będziecie sami, wyjdzie na spotkanie wasze zna- 
ne Towarzystwo taneczne w Sofii — «Słowiańska 
Besiedia» — ze słowy „Dobrie doszli* (Witajcie). 

Przybędzie też p. Hribar, — coś w tym gu- 
ście słychać... i sokoły będą mieli komu wyjść” 
na spotkanie, powitać go: „Dobrie doszeł* (Witaj! 

Kulturalno:posiępowa Bulgarya nie wyjdzi 
na: wasze spotkanie, drodzy słowianie i braci), 
gdyż niema nic wspólnego ze słowiańskiom Towa 
rzystwem dobroczynności w Sofii, ani x tanecznyin 


zkladem «Słowiańska Besieda» ani z sokolami, 
liórzy ćwiczyć będą nogi swoje przed wami, jak 
p. Bobozew język swój. Gdzież przy tych spotka- 
niach nauczyciele? Gdzie słuchacze uniwersyteccy? 
Gdzie wszyscy owi, których slowo i czyn ma 
wagę dla naszej kultury i świadomości? Tych nie 
zobaczycie, gdyż dla nich jest rzeczą oczywistą, 
że podobny akt, jak sobór słowiański w Sofii, jest 
szkodliwy i dla naszej i dla prawdziwie postę- 
powej kultury słowiańskiej, | że jednym z głów- 
nych celów onego soborn—rehabilitacya pewnych 
moralnie i społecznie zbankrutowanych osobisto- 
ści tu i u was. Wy tu idziecie, aby uratować 
grzeszników od niechybnej śmierci 1 stwierdzić 
slowa Masaryka, że dla takiej idei, jaką jest 


kulturalne zjednoczenie słowiaństwa, czas jeszcze ` 


nie nadszedł. Idziecie tu, aby eksploatować uczu- 
cia słowiańskie bułgarów, fak je eksploatujecie 
u siebie w domu, i dla pokazania po raz nie 
wiem który wrogom słowiaństwa, że dopóki nie 
wiecie, co czyniciez mają oni sluszność naigra- 
wania się z was i besztania, jak to was zbeształ 
historyk niemiecki, Momsen. 

Tysiące gardzieli wykrztuszą wam: Witajcie! 
Gdybym nawet wiedział, żem osamotniony i źe 
głos mój będzie głosem wołającego w pustyni, 
zawolam wam: Lepiejby było, abyście nie przy- 
szli, abyście zostali w domu, aż do głowy się: 
gniecie po rozum!* 


Sprawa cmentarza przy kościele Św. Józefa. 


(Artykuł nadesłany). 


Pod powyższym tytułem w X 136 <Rozwoju> 
zd. 17 czerwca r. b. pomieszczony został arty- 
kul pod adresem kolegium kościelnego parafii e- 
wangelickiej św. Trójcy w Łodzi, który w imię 
sprawiedliwości i słuszności wymaga sprostowa- 
nia. Kolegium kościelne, z powodu nieobeenosci 
podówczas niektórych czionków swoich, dziś do- 
piero, po powrocie ich, daje odpowiedź, z opar- 
tem na faktach wyjaśnienieniem rzeczywistego 
stanu rzeczy, 

Autor wzmiankowanego artykułu wypowiada 
powątpiewanie, żeby ewangelicy mogli mieć do- 
kumenty autentyczne, stwierdzające ich prawo do 
cmentarza wzmiankowanego i żeby drogą sądową 
mogli byli wyjednać sobie tytuł własności. Sąd 
okręgowy, zdaniem autora, nie miał prawa do 
wydania podobnego wyroku. x 

Podobnież niedokładnie autor był poiuformo- 
wany, twierdząc: 1) że z inieyatywy p: Zieglera 
ewangelicy w 1898 roku chcieli wznieść płot na 
granicy między cmentarzem katolickim a ewan- 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 11 fipca 1916 r. 


rzekomo nienzasadnionym pretensyom  kolegiam 
kościelnego, była bowiem reprezentowana W są- 
dzie przez prokuratoryę Królestwa Polskiego, a 
więc zagwafantowana dostatecznie, że prawa jej 
bronione będą z właściwą tej instytncyi umiejęt- 
nością i energią, Okazało się jednak, że sąd o- 
kręgowy piotrkowski, po dokonanych na miejscu 
przez delegowanego sędziego, p. Tichomirowa, 
wizyi sądowej i nowym pomiarze przez geome- 
trę przysięglego, p. Staszyńskiego, w obecności 
przedstawicieli parafii św. Józefa i p. prezyden- 
ta m. Łodzi, wydał wyrok d. 5/18 kwietnia 1902 
roku, uznający bezsporne prawo kolegium kościel- 
nego parafii św, Trójcy do ementarza, rozległości 
1251,6 sążni kw. i nakazujący rozgraniczenie 
tego cmentarza od cmentarza katolickiego. 
Rozgraniczenie to zostało dokonane przez 
p. Staszyńskiego przez wybicie na ścianie szozy- 
towej przyległych kamienie znaków granicznych. 
Wyrok nie mógł zresztą wypaść inny, ponieważ 
przez obrońcę kolegium kościelnego parafii Św. 


| Trójcy w sądzie udowodnione zostało dokumen- 


tami autentycznemi: 1) że już w latach 1889, 
1840, 1841 i 1842 istnialy oddzielne rozgrani- 
czone cmentarze, katolicki i ewangelicki i że by- 
ly nabyte grunty pod cmentarz katolicki i ewan- 


: gelicki, że żadnego zatem „dopuszczenia* lub da- 


rowizny ze strony katolików na rzecz ewangeli- 
ków w tym względzie nie było, ewangelicy wła- 
dali raczej od tego czasu omentarzem swoim 
własnym, bezspornym, w charakterze prawnego i 
jawnego właściciela; 2) że prawo to zostało za» 
kwestyonowane po raz pierwszy około 1898 r. 
przez odruch wprowadzonego, przez ukryte za ku- 
lisami jednostki fzłej wiary, w błąd ludu, który, 
nie znając sprawy, a tem mniej tytułów praw- 


Í nych, nie dopuścił do dobrowolnego rozgranicze- 
| nia cmentarzy i zmusił kolegium kościelne z calą 


gelickim — w rzeczywistości, postanowienie to , 


zapadło na posiedzeniu kolegium Koscielnego, 
któro w tej mierze kierowało się decyzją ogól- 
nego Zgromadzenia gminy; 2) że do wykonania 
robót tych dobrano robotników niemceów—w rze- 
czywistości, firma budowlana, której roboty te po- 
ruezono, posłała pierwszą lepszą partyę robotni- 
ków, bez żadnego wyboru; 3) że kolegium koś- 
cielne już łat temu 12 nabyło od spadkobierców 
Petersiigego plac, dla zyskania dostępu lo cmen- 
tarza swego — plac ten raczej w roku bieżącym 
dopiero kupiony został; 4) że kolegium kościelne 
zażądało po 5 rub. za łokieć kwadr. — w rze- 
czywistoświ, kolegium oświadczyło ks, Przezdziec- 
kiemu, że w zasadzię jest przeciwne wszelkiej 
sprzedaży, & jeżeli mimo to wchodzi z nim w per- 
traktacye, to tylko z racyl szacunku i dobrych 
intencyj, jakie żywi dla parafii św. Józefa, z cze- 
go jednak nie wynika, żeby kolegium kościelne 
mogło plae tak obszerny, przedstawiający ogrom- 
mą wartość, podarować, lub wyzbyć się za bez- 
cen, na co kolegium kościelne nie uzyskałoby 
nigdy aprobaty gminy ewangelickiej, zwłaszcza, 
że plac ten, zdaniem kolegium kościelnego, wart 
razom z dokupionym 100,000 rubli, 

Parafia św. Józefa w swoim czasie wiedziała 
o akoyi sądowej ze strony ewangelików, celem 
uzyskania tytułu wlasności, musi też wiedzieć, 


że kolegium kościelne parafii św. Trójcy papiery | 


egzekucyjne posiada, ponieważ była zapozwana 


"do sądu okręgowego w Piotrkowie (Rubrum spra- ' 


wy: II wydział cywilny, II sekoya, X 598 z 1900 
roku), Parafia ta brała więc udział w sprawie 
sądowej przed kompletnem forum sądowem, gdzie 


miała możność przedstawienia swych rzekomo o- | 


brażonjch praw i wnoszenia zarzutów przeciwko 


| jego przykrością, do zwrócenia się pod opiekę 


prawa i sądu w spełnieniu ciążącego na koleginm 
obowiązku obrony praw i majątku zboru owan- 
gelickiego; 3) że w tych granicach, przez p. g80- 
metrę Staszyńskiego w nowym sądowym planie 
nakreślonych, gmina ewangelicka św, Trójcy wla- 
dala cmentarzem, teraz kwestyonowanym, od nie- 
pamiętnych czasów, ponieważ obrośca kolegium 
złożył sądowi urzędowy plan miasta Łodzi, w któ- 
rym prawo gminy ewangelickiej do cmentarza mig- 
dzy ulicami Konstantynowską i Ogrodową jest 
zupełnie jasno oznaczono. 


Sprawa, po złożeniu przez obrońcę kolegium | 


dokumentów i planów miejskich, przedstawiała 
się do tego stopnia bszsporną, iż prokuratorya 
Królestwa Polskiego, broniąca interesów parafii 
Najśw. Panny Margi, uznała za pozbawiona 
wszelkiego celu zakładanie apelacyt od pomie- 
nionego wyroku sądu okręgowego w Piotrkowie, 
ponieważ walka ogólnikami i frazósem przeciwko 
urzędowym, autentycznym dokumentom i miejskim 
planom nie licuje z powagą instytucyi państwo* 
wej tej miary, 
skiego. Wyrok ten ostatecznie się uprawomocnił 
jaż w 1902 roku i stanowi podług ogólnych za: 
sad prawo obowiązujące strony, które w sprawie 
brały udział. Tak się przedstawia strona prawna 
sprawy. 

Przypatrzmy się jej teraz z punktu widzenia 
moralnego i obywatelskiego. Gdyby autor arty- 


kału był zasięgnął informacji u źródła, byłby się | 


dowiedział, że dozór kościelny parafii Najśw. Pan- 
ny Maryi już w 190l-ym roku traktował z kole- 
gium kościelnem parafi ewangelickiej św. Trójcy 
o sprzedaż lub zamianę najdawniejszego cmenta- 
rza ewangelickiego na inny odpowiedni plac, że 
spisano 1 podpisano w tym względzie protokól, 
pod którym figurują podpisy szanownego ks. ka- 
monika Szmidla i członków dozoru kościelnego pa- 
rafi katolickiej pp. W. Kamińskiego, Łuby, Dro- 
zdowskiego. Protokół ten, między innemi, opið- 
wa; Dozór kościełuy parafii Najśw. Panny Maryi 
proponuje kolegium kościelnemu parafii ewange- 
liekiej św. Trójcy: 1) nabycie przez katolików 
na własność najdawniejszego cmentarza ewange- 
liekiego, 2) wydzielenie parafii ewangelickiej od- 
powiedniego ekwiwalentu z gruntów należących 
do parafii katolickiej. W związku z tem wybra- 
no ekspertów, postanowiono umowę zamienić na 


akt regentalny i ogłosić treść umowy w ówcze- | 
snym „Kuryerze Codziennym* lub w innem czaso- | 
piśmie. „W dniu oznaczonym obie strony mialy ' 


się zebrać na wskazanym przez stronę katolicką 
placu, dla dopełnienia oględzin i ocenienia war- 
tości jego. Kolegium kościelne ewangelickie sta- 


co prokuratorya Królestwa Pol- | 
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wiło się, lecz ze strony drugiej nikt nie przybył, 
t.j. dozór kościelny parafii Najśw. Panny Maryi 
umowę zerwał. 

Obecnie po tylu zabiegach i kosztach, ponie- 
sionych przez parafię ewangelicką, parafia św. Jó- 
zefa, występując z ponowną propozycyą nabycia 
najdawniejszego cmentarza od ewangelików, za- 
staje sytuacyę wręcz odmienną od sytuacyi w 1901 
roku, sytuacyę dla siebie daleko trudniejszą. Ko- 
legium kościelne stwierdza niniejszem i w obecnej 
fazie tej sprawy dobrą wolę ze stropy ewangeli- 
ków, nie może jednak pominąć milczeniem i tego 
także, co się samo przez się rozumie, — że war- 
tość placu, © którym mowa, w ciągu lat i oko- 
liczności niezmiernie wzrosła, Kolegium kościelne 
wie, że wśród ludu krąży pogłoska, że ewangoli- 
cy chcą odebrać katolikom plac, oo znaczy, że 
ktoś potrafił rzecz całą, mówiąc po prostu, od- 
wrócić do góry nogami. Autorowie takich ktam- 
liwych pogłosek sami kryją się w mrokach, wy- 
suwając naprzód lud, uczciwy i dobry, przywią- 
zany do pamiątek ojczystych i religijnych, ale 
| często bez krytyki wierzący w podszepty rzeko* 
| mych swych przyjaciół i prowodyrów, za co lud 
ten biedny nieraz już ciężko a niewinnie pokuto ' 
wal. Lud ten jednak powoli się budzi i uświa- 
damia i dlatego nie zechce być narzędziem śle- 
pem, owszem przekona się, żo był w bląd wpro- 
wadzony. Wszelką odpowiedzialność i skutki pły- 
nące z rozsiewanych falszywych pogłosek kole- 
gium kościelne składa na barki ich autorów. Gmi- 
na ewangelicka byłaby w wysokim siopnin wdzię- 
czna szanownemu ks. proboszezowi Przeździeckie- 
mu, który z taką oględuością i poczuciem sprawę 
powyższą traktował, podobnież jak przed laty 
szanowny ks, kanonik Szmidel, za parę łaskawych 
słów pod adresem swoich parafian w celu wyja- 
śnienia prawdy, uspokojenia umysłów wzburzo- 
nych i wytrącenia tym sposobem warchołóm i wi- 
chrzycielom oręża z rąki. 

Scharakteryzowane wyżej chaotyczne przed- 
| stawienie stanu faktycznego toj sprawy ijoj hi- 

storyi, jak dotąd, co najmuloj EA znowu 
| dobre stosunki I wspólną pracę obywatelską I spo- 
| Teczną ludności katolickiej i ewangelickiej, Nie 
powiadamy: polskiej I niemieckiej — bo jesteśmy 
zdania, że narodowość i religia — to dwio wręcz 
| odmienne rzeczy, których mieszać człowiek inte- 
| 


ligentny nie powinien. To pewna, że mrówcza 
praca wielu lat, mającą na celu doprowadzenie 
do zupełnego porozumienia dwóch stron, bolesne- 
go znowu doznała zawodu i że jej wiolką wyrzą- 
dzono krzywdę. Artykul wzmiankowany zasiał 
znówi ziarno nieufności w sercaci społeczeństwa 
naszego, tak w tym kierunku czułego I dla pod- 
szeptów tego rodzajń przystępnego. 

Kolegium kościelno, pisząc slowa powyższe, 
miało na myśli li tylko wyświetlenie prawdy przed 
forum miewtajemniczonego opólu społeczeństwa 
naszego i przerzucenie mostu nad przepaścią, 
którą pogłoski fałszywe w związku z poruszoną 
sprawą jaź znowu utworzyć zdołały między lu- 
| dnością katolickiego i ewangelickiego wyznania. 
j KA kolegium w tej sprawie głosu do odpo- 

wiedzi nie zabierało, tem samem' przyczyniloby 
| się do utrwalenia fulszywego poglądu I pogłębie- 
nia przepaści, odpowiadając, kolegium spelnia 
obowiązek względem ludności jednego i drugiego 
wyznania. Mimo doznanego zawodu kolegium i 
| w przyszłości starać wię będzie orać twardą pod 
1 względem narodowo religijnym glebę łódzką, ma- 
| jąc na celu porozumienie a nie jątrzenie miesz. 
į kańców jednego miasta, którzy tyle mają wspól- 
nych a waniostych zadań do spełnienia, i dla tego 
ramię przy ramieniu winni podtrzymywać środka- 
mi materyalnemi 1 wpływem moralnym na polu 
oświatowem, społecznem i hygieny publicznej te 
liczne instytucye, które w ostatnich latach ini- 
| cyatywa prywatna powołała do życia. Tędy droga 
do szezęścia kraja i lulu i do porozumienia 
w spornych sprawach rozmaitych grup spole- 
| czeństwa. 


Kolegium kościelne 
parafii ewangelickiej św. Trójcy w Łodzi. 


Poświęcenie domu ludowego. 


Dzięki niezmordowanym trudom Jks. Jana 
Albrechta, energii, pracowitości i zabiegom za- 
‘zadu Stowarzyszenia robotników chrześcijańskich 
x prezesem zarządu p. Haraszem ną czele, stanąl 
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woale okazały „Dom ludowy“, przeznaczony na 
na zebrania ozłonków Stowarzyszenia i pomiesz- 
czenie wszystkich jego instytucyj. 

Na obszernym placu przy ulicy Przejazd 
wzniesiono jednopiętrowy budynek, podług pla- 
nów budowniczego, ś. p. Kazimierza Sokołow- 
skiego, któremu jednak przedwczesna śmieró nie 
pozwoliła dokończyć rozpoczętego dzieła. Dopro- 
wadził budowię do końca budowniczy Miler. 

Na parterze mieści się obszerna, 700 łokci 
kwadratowych przestrzeni licząca salą na zebra- 
nia i zabawy, z galeryą oraz ze sceną, z którą 
lączy się również obszerna murowana weranda, 
przeznaczona na sałę jadaluą. Na piętrze umiesz- 
czono obszerną garderobę, 
znaczone na biura zarządu. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 11 lipea 19ł0 r. 


tudzież pokoje, prze- | 


Z pokoi tych przedostatni i sporą salkę wy- | 


najęto Tow. mnzyczno-dramatycznemu „Harmo- 
nia”, z prawem korzystania w cząsie zabaw ize- 
brań tegoż Towarzystwa z sal na dole i sceny, 
oraz pozostałych ubikaeyj i urządzeń. 

Cały gmach posiada ogrzewanie centralne i 
oświetlony jest elektrycznością. Całość przedsta- 
wia się nader sympatycznie. Fundusz na budowę 
zgromadzono ze skladek członków i ofiar fabry- 
kantów oraz przemysłowców tutejszych. Tu zazna- 
czyć należy niezwykłą ofiarność robotnika pol- 
skiego, który do wzniesienia sobie własnej sie- 
dziby nie szczędził nietylko ciężko zapracowane- 
go grosza, ale nadto pracą osobistą dzielnie się 
przyczynił do wprowadzenią pożytecznej myśli 
w czyn, biorąc przykład ze swego niestrudzone- 
go ks. patrona. 

Wczoraj właśnie odbyła się ureczystość po- 
święcenia Domu ludowego Stowarzyszenia robot- 
ników chrześcijańskich. 

Poprzedziła ją Msza áw., odprawiona w koś- 
ciele św. Krzyże o godz. pół do 1-ej po południu 
przez Jks. Jana Albrechta na intencyę Stowarzy- 
szenia, Podczas nabożeństwa śpiewał na chórze 
chór Stowarzyszenia. 

O godz. pól do 4-ej po poł. w Domu ludo- 
wym przy ulicy Przejazd zebrali się nader liez- 
nie członkowie stowarzyszenia i zaproszeni go- 
ście. Uroczystość rospocząl hymn „My chcemy 
Boga*, odśpiewany z towarzyszeniem orkiestry ro- 
botniczej, przez chór mieszany robotników, pod 
batutą dyrektora orkiestry I Kola Stowarzyszenia 
robotników chrześcijańskich, p. Józefa Stępienia, 
dzielnie prowadzącego orkiestrę i chór. 

Następnie Jks. Jan Albrecht, patron Stowa- 
rzyszenia, w pięknej przemowie skreślił dzieje 
budowy Domu ludowego, zachęcając stowarzyszo- 


nych do zgody, jedności i łącznej pracy nad so- | 


bą, albowiem mają obecnie wymowny dowod, 
bra woła. 

Po przemówieniu ks. Patrona, ks. prałat Mar- 
celi Godlewski z Warszawy dopełnił aktu poświę* 
cenia Domu ludowego a następnie w długiej prze- 
mowie wygłoszonej ze swadą oratorską rozwinął 


jaką potęgą jest zgodna praca, wytrwałość i do- . 


ER i a 


„ niedzielę na przypadający odpust Matki Boskiej 


zadania i cele Stowarzyszenia, życząc mu, by po: , 


siadająe już własną siedzibę, rozwijało się coraz 
pomyślniej na pożytek ogółu. 

Wreszcie przemówił w ciepłych słowach przez 
zarząd Stowarzyszenia robotników chrześcijańskich 
p. Horasz, 

Po tych przemówieniach weszli na scenę 
członkowie zarządu T-wa „Harmonia? z prezesem 
swoim na czele i jako lokatorzy Domu ludowego 
złożyli Stowarzyszeniu robotników chrześcijańskich 
na ręce ich prezesa wieniec wawrzynowy ze wstę: 
gami w barwach „Harmonii*, przyczem prezes 
„Hermonii* Stanisław Łąpiński w treściwej i 
jędrnej przemowie złożył Stowarzyszeniu robot: 
ników chcześcijańskich życzenia najpomyślniejsze- 
go rozwoju. 

Następnie przemawiali zaproszeni goście, a po 
zakończeniu przemówień chór męski „Harmonii* 
pod batutą swego dyrektora p. Zygmunta Paszkow - 
skiego odśpiewał polonez Moniuszki. 

Po „Harmonii* chór dziatwy ze szkoły Mi- 
kołajtysa, przy akompaniamencie skrzypiec i gi- 
tary, Odśpiewał pieśń z „Czartowskiej Ławy* i na 
bis kilka nowych pieśni w harmonijnym zespole. 

Uroczystość zakończył żywy obraz, oświetło 
ny ogniami bengalskiemi, przedstawiający „Pracę*. 

Wieczorem przy skromnej biesiadzie z zapro 
szonymi gośćmi spędzono parę godzin na miłej 
pogawędce, 

Cała uroczystość wywarła na zebranych po- 
dniosłe wrażenie. 

Podczas biesiady wysłano do Ojca św. Piusa 
X telegram następującej treści; 


Rome-Vatican. | 
A son Eminence Cardinal Merry de Val. į 
L'association polonaise des ouvriers chrétiens | 
à Lodz le jour de Tiinauguration de la maison 
du peuple, prosternóe aux pieds de sa Sainteté 
exprime son obeissanęe filiale et supplie Sa béné- 
dietion. 
J. Albrecht. i 
(Przakład polski: Rzym Watykan. Do Jego : 
Ewminencyi kardynała Merry de Val. Stowarzysze* 
nie polskie robotników chrześcijańskich w Łodzi 
w dzień otwarcia swogo Domu ludowego chyli 
się do stóp Jego Świątobliwości, wyraża swą u 
ległość i błaga o błogosławieństwo. J. Albrecht). 
. 


Na podaną do J. E. biskupa Raszkiewioza 
depeszę, otrzymano następującą odpowiedź na rę- 
ce ks. Jana Albrechta: 

„Błogosławię z calego serca". 

Ruszkiewiez. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Olcha. Jutro 
Tolimira, 
ku HELENÓW. Dziś ostatni występ baletu warszaw- 

lego. 

KONCERT. Dziś | eodzłeńmia (w ogrodzie Grand | 
Hotela) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego 
Początek o godz. 8 wieczorem. 


KRONIKA, 


W przyszłą 


(x) Niespedziewana przeszkoda. 


Skaplerskiej miała pojechać koleją kompania do | 
Niesułkowa, 6 czem było głoszone z ambon w ko- 
ściołach łódzkich wczoraj; tymczasem wczoraj po 
południu zarząd kolei kaliskiej zawiadomił, że 
z braka wagonów nie może dać specyalnego po- | 
oiągn dla pątników. 

Wskutek tego kompania do Niesnłkowa nie | 
pojedzie. j 

(a) Bawełna. Przewodniczący komitetu ba- | 
wełnianego, przy giełdzie moskiewskiej nadesłał | 
łódzkiemu komitetowi gieldowemu dane o baweł- | 
nie, która znajdowała się w składach w Moskwie i 
lub też była w drodze do moskiewskiego okręgu 
od 14 czerwca do 14 lipca r. b. 

W składach w Moskwie znajdowało się 40379 
bel bawełny amerykańskiej i 14454 bel bawełny | 
krajowej, z czego sprzedano 34671 bel bawelny 
amerykańskiej i 13405 bel bawelny krajowej. 
Razem było bel 54833. W drodze do składów | 
moskiewskiego okręgu było 1454 bel bawełny 
amerykańskiej i 3293 bel bawełay krajowej, ra- 
zem 4837 bej. Cały zapas bawełny w okresie 
sprawozdawczym wynosił 59670 bel, z czego 
sprzedano 52913 bel i nie sprzedano 6757 bel. 

W składach fabrycznych w tym czasie znaj- 
dowało się: 159,253 bele bawełny amerykańskiej, 
20062 bele krajowej, 37634 bele amerykańskiej 
dragiego gatunku, 9841 bel bawelny egipskiej i 
1595 bawełny indyjskiej, razem 228385 bel. 

(a) Nowy pociąg na kolei kaliskiej. Kilku 
tutejszych przemysłowców i kupców rozpoczęło | 
zbierać podpisy pod podaniem do dyrekeyi kolei | 
warszawsko-wiedeńskiej w sprawie uruchomienia | 
jeszeze jednego pociągu na kolei kaliskiej w stro- 
nę Warszawy. 

Pociąg ten, zdaniem petentów, powinien wy- 
chodzić z Łodzi o godz. 6 rano, a powracać o g. | 
7 wieczorem. Taki pociąg kursuje już w stronę 
Kalisza. 

Po zebrania odpowiedniej liczby podpisów, 
podanie będzie wysłane do dyrekcyi kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej, która, należy się spodzie- 
wać, uwzględni je. 

(a) Tow. opieki nad kobietami. W ostatnich 
czasach zdarzyło się w Łodzi kilka faktów uwie- | 
zienia dziewcząt przez handlarzy żywym towarem. 
Smutne te fakty przypomniały istniejący oddawna 
projekt utworzenia w Łodzi Towarzystwa opieki 
nad kobietami. 

Jak nas informują, w tych dniach ma się od- 
być zebranie osób, interesujących się sprawą wal- 
ki z tym oliydnym procederem, na którem zosta- 
nie wybrany komitet organizacyjny. Przedewszy- 
stkiem ma się on zająć opracowaniem ustawy To- 
warzystwa opieki nad kobietami i uzyskaniem jej 
zatwierdzenia. 


* zaznaczają pogłoskę, 


(© Z sądów. Sędzia pokoju T-go rowira za 
handel niebanderolowanemi papierosami skazał po 
20 rb.: Joska Szirma (Pólnoena), Eliasza Lich- 
tenberga (Ogrodowa) i Abrama Wołkowskiego. 

(a) Z sądu. W listopadzie roku zeszłego 
agenci wydziału śledczego aresztowali w Łodzi 
pięciu młodych ludzi, podejrzanych o dokonania 
kradzieży z włamaniem ze sklepu jubilerskiego 
Abrama Dawidowicza w Łęczycy, gdzie skradzio- 
no różne rzeczy, wartości 50rb.; byli to: 21-letni 
Franciszek Pirowicz, mieszkaniec Łęczycy, 20-letni 
Edmund Dybowski, mieszkaniec Sulejowa, pow. 
piotrkowskiego, 19-letni Antoni Żnkowski, miesz- 
kaniec Łęczycy, 28-letni Władysław Cholewa, mie- 
szkaniec gminy Bronice pow. brzezińskiego i Ste- 
fania Płatkówna, mieszkanka Łęczycy. 

Wszysey aresztowani zostali następnie prze- 


i wiezieni do Kalisza, gdzie Sąd Okręgowy rozwa- 


żal onegdaj ich sprawę. Sąd Okręgowy uznał ich 
za winnych kradzieży w sklepie Dawidowicza i 
skazał: F. Pirowicza, E. Dybowskiego i W. Cho- 
lewę na pozbawienie wszystkich praw i przywi- 
lejów oraz na półtora roku rot aresztanckich, 
A. Żukowskiego na pozbawienie wszystkich praw 
i przywilejów oraz na rok aresztanekich i Stefa- 
nię Płatkównę na miesiąc aresztu za przechowy- 
wanie kradzionych rzeczy, 

(—) Z prasy. Od dnia 17 lipcą zacznie wy- 
chodzić w Wilnie nowy polski tygodnik humory- 
styczno-satyryczny p. n. „Perkunas“. Wydawcą 
i redaktorem nowego pisma jest p. Franciszek 
Olechnowicz. 

(—) Kary prasowe. Redaktor „Muchy“ ska- 
zany został w drodze administracyjnej na rb. 50 
kary. 

— Redakcya „Dziennika Kijowskiego" ska- 
zana została ha 150 rb. kary. 

(—) Tajemnica telefoniozna. „Birż. Wied,“ 
że w najbliższym czasie 
główny zarząd poczt i telegrafów zamierza wydać 
rozporządzenie o zachowaniu tajemnicy telefonicz- 
nej na równi z telegraficzną. 

Tajemnica telefoniczna zagranicą oddawna jest 
surowa przestrzegana. W państwie rosyjskiem do- 
tychczas każdy abonent telefonu mógi być pod- 
sluchany i ewentualnie pociągnięty do odpowie- 
dzialności. 

(=) W sprawie straży ogniowych. Ministe- 
ryum spraw wewnętrznych ostatecznie rozstrzy- 
gnęło sprawę oddania straży ogniowych pod za- 
rząd rad miejskich. 

Z 32 gubernatorów, którzy wypowiedzieli się 
w tej sprawie, tylko 6 protestowało przeciw temu. 
Prawa administracyi w stosunku do straży ognio- 


į wych ograniczają się tylko do chwili pożarów. 


(b) Znmiwa. Z powodu deszczów żniwa zu- 
pelnie wstrzymane. Jeżeli deszcze potrwają je- 
szcze dni parę, czeka nas klęska, gdyż zbiór 
żyta przepadnie. 

(a) Zawalenie się sufitu. W sobotę przed 
wieczorem w domu Moszka Jozefowicza i Moszka 
Molmoza na Starym Rynku M5 zawalił się sufit. 
Gruzy zasypały i poraniły jednego z robotników, 
Ignacego Wąsa, któremu pomocy udzielił lekarz 
Pogotowia. Przybyła ua miejsce wypadku miej- 
ska komisya budowlana sporządziła protokól 1 po- 
leciła właścicielom domu umocnić sufit szynami, 

(b) Nożowa rozprawa. W sobotę ubiegłą we 
wsi Łagiewniki Nowe, pod Zgierzem, pomiędzy 
kilku wyrostkami w wieka lat 18 do 20, synami 
miejscowych gospodarzy, wynikła kłótnia, a na- 
stępnie bójka na noże. 

Jeden z uczestników bójki, Antoni Gosławski 
odniósł kilka ran kłutych w głowę i plecy. Ró- 
wnież pokłutym został szpilką od warsztatu tkac- 
kiego Józef Matusiak. 

Jako winnego zadania ran Gosławskiemu straż 
ziemska aresztowała Józefa Jurka, 

Ładnie się bawią gospodarscy synowie, 

(h) Strzały na ulicy. W sobotę około polu- 
dnia przy zbiegu ulic Nowo-Cegieluianej i Zaką- 
tnej rozległy sie wystrzały, na które przybiegła 
policga i zatrzymałą z rewolwerem w ręku 29- 
letnią Frauciszkę Kulpińską. 

Strzelała ona do swego ojczyma Józefa Jóź- 
wiaka, który podobno źle się obchodzi z żoną, a 
nawet poranił ją nożem. 

Sprawą pomiędzy małżonkami Jóźwiakami 
opierala się o sędziego śledczego VII rewiru. 

Kule z rewolwern starego systemu przebiły 
tylko palto. Kulpińską odprawiono do 4 cjrku- 
lu, a po spisania protokułu odesłano ją do wię- 


„s z=—= - 
sienia. Sprawę skierowano do sądziego śledcze- 
go V rewiru. 


(b) Podatek od zwierząt domowych, z wy- 
jątkiem kóz i cieląt, ustanowiono w wysokości 
następującej: od konia — 9 kop., od krowy lub 
wołu—11 kop, od świni—3 kop, od owcy 1 k. 


(b) Plany zatwierdzono na budowę 2-piętrowego 
domu 1 budynków uperiószonić P Brunona Ernsta Ww 
Zgierzu I domu p. Teodora Ludwiga, również w Zglerzu 
przy ul. Parzęczowskiej, 

— Na budowę 2-plętrowej tkalni p. Oskara Gerlicza 
w Zgierzu I na budowę w Juljsnowie pod Łodsią tknini 
mechanicznej p. Adolfa Radkego. 

(b) irda ez4ą PREY A acrana 
straży ziemskiej m. Zglerza mlanowano 
zakrełarze JI cyrkułu m. Sosnowca, p. Nagrodzklego. 


(h) Przeniesienie sądu. Kancelarya sędziego 
pokoju XII rewiru dnia 14 b. m. przeniesioną zo- 
staja z Nowego Rynku X 2 na ul. Pańską 36 27. 


) Aresztowania. Agonci wydziału śledczego 
Anieli przy ul. Ciemnej 50sletniego Walentego Pis- 
seckiego, obwinionego o kradzież koni. 

Z magazynu obuwia przy ul. Piotrkowskiej nr. 
47 skradziono skrzynkę z obuwiem. Policy aresztowała 
jako podejrzanego o tę kradzież, Joska  Rozenzwelga, 
nigdzie nie meldowanego 1 bez paszportu. 

(b) jeizna ukazała śię wśród koni w mająku 
Albertów, gm. Babice, własności p. Wencja Nau. Wy- 
jjechał tam weterynare powiatowy, p. Dreckt, celem za- 
rządzenia środków zaradozych. 

Kradzieże. Onegdaj w nocy skradziono 23 
CI koloni A aeh ea Folska, we wsl Ans 
i; awn, gm, Nowosolna. 

p ( Wa | pena jodz. 4 ZE panoan Bo- 

ostała 6-letnlą córeczkę z 1 rb. op. po Spra 
wo 740 pobliskiego: eklepn. Na ulicy jakaś Kobleta za- 
brala dziewozynce pieniądze 1 zbiegła. 

= Obiwol Korszerman godonge pożaru przy zj! 
wschodniej nr. 6, wyniósł z mieszkania trochę rzeczy 
pleniądzo. a klody pobiegł ratować więcej jeszcze swej 
chudoby, skradziono mu pieniądza, 

l — rzy A: ZOB ur, 81 Benjaminowi 
* mano! lziono błolizn: 

aś i ul. Zawadzkiej nr. 21 skradziono bieliznę 
yo hi pda zamieszkałej przy ul. Piotrkowskiej nr.10 N. 
Fronklowej. 


y = Na dworcu kolei fabryczno-łódzkiej skradł do- 
rożkarz torebkę ręczną | walizą. 
—LM ycd on) przy ul. Piotr- 
jdzlono ważne dokumenty. 
pał orm Piotrkowskiej ur 10 


Neu- 


— Zo składu obawia przy ul. 
skradziono towary, wartości przeszło 100 ri 


f Pogotowie ratunkowe w ciągu ubiegłych 
awóch a Pomiędzy innemi wzywano do następujących 


dów: 
S Ogólnemu osłabieniu uległo siedm osób, g któ- 
eh dwie odwiezłono do mieszkań, jedną do szpitala 
Bosnatskich, jedną odęsłano do Przytułku noclegowego 
na ul. Omentarną 3 
— Na ul. Wązkiej nr. 3, w Chojnach, Wiktor Gre- 
lich, kominiarz, Jat 19, z dachu oślizgłogo skutkiem dasz- 
|ezów, spadł z wysokości trzech pięter, złamał lawy o= 
bojenyk t ciężko się potłukł; w stanie groźnym odwie- 
|złono go do szpitala Aleksandra. 
t — W sobotę, gdy robotnik, Stanisław Wasiak, 25 
|lat mejący, p uczole FARA w domu rodziców panny 
młodej na ul. Włodzimierskiej, wracał z nowo poślubło: 
ną małżonką do swego mieszksnia, znienacka wyskoczył 
zaczajony rywal | panu młodemu nożem zadał dwie cięż- 
kie rany w krzyż I lewą łopatką. Sprawcę zamachu u- 
śe į odprowadzono do cyrkułu, rannego opatrzył Je 
Arg Pogotowia. 


ZABAWY. 


(x) Zabawa plekarzy. Związek zawodowy pra- 
cowników piekarskich, w dniu 17 lipca, urządza 


dla swych członków i zaproszonych gości zabawę | 


w lesie miejskim po lewej stronie szosy Konstan - 
tynowskiej. 

Program tej zabawy, która się rozpocznie o 
godz. 1 po poł, nader urozmaicony. Wejście na 
zabawę 25 kop. 

Na kasę związku przeznaczono 50 procent z 
czystego dochodu, osiągniętego z tej zabawy, 


(f) „Leśniczówka”. Nie bardzo powiodły się 
wczorajsze zabawy: siedmiu braci śpiących dalo 
się dobrze we znaki właścicielom ogródków o- 
twartych dla publiczności. I w „Leśniczówce* 
ruch był wczoraj niewielki. Trupa p. Glogiera 
wystawiła „Kajcia*, w którym p. Glogier świe- 
¡tnie odtworzył postać starego szlachcica. W roli 
(tytułowej ładnie zaprezea(owałsię p. Czeslawski, 
pp. Kaźmierska (córka) i Sabińska (pokojówka), 
bardzo umiejętnie wywiązały się z zadania. Również 
'dobrze poszla i druga sztuka „Za nic żydowskie 
swaty*, Tutaj p. Gloger w roli starego żyda 
zmuszał widzów do nieustaunego śmiechu; nieźle 
zagrali swe role pp.: Krasowski (Franek) i Czyń 
ski (Janek). W rolach kobiecych podnieśc na: 
leży grę pp. Sabińskiej i Kaźmierskiej, 

W przerwie pomiędzy jedną sziuką a drugą 
popisywał się kwartet tancerzy z p. Majewskim. 


i 


| czeniu roku szkolnego przyznanie nagród, które 
' otrzymały w dziale rysunków i malarstwa: medal 


, Janina Tomkowiezówna z Odesy i Marya Ziem- 


| 
| 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 11 lipca 1910 r, 


Przyjmowano ich owacyjnie, zwłaszcza gorąco ; 
oklaskiwano mazura, 

Byly tam jeszcze jakieś kuplety, leoz o nich... 
nawet wspominać nie warto. 


Z WARSZAWY. 


* Tajemniczy zamach. 

Na rogu ullo Wspólnej i Wielkiej, o godz 9 ' 
wieczorem, trzech nieznajomych ludzi, idących na~ | 
I 

j 


przeciw Władysława Rieszotnikowa, agenta kolei 
nadwiślańskich, zrównawszy się z nim, dali do 
niego szerog strzałów z rewolwerów. Widząc, że 
wszystkie strzały chybiły, nieznani ludzie rozbie- 
gli się w różne strony. Zą jednym z uciekają- | 
cyzh puścił się Rieszotnikow i nadbiegły na od- j 
głos wystrzałów policyant. Nieznajomy, nie prze- 


| stając uciekać, kilkakrotnie odwracał się, Btrze- 


lając do ścigających go. Jedna z kul przestrzeliła 
policyantowi pelerynę. Nieznajomego, który wy- 
strzelil wszystkie naboje z rowolweru, po upor- 
czywej gonitwie — schwytano. Aresatowany na- 
zywa się Władysław Bora lat 19, stolarz 
(Szczęśliwa 9). Sobczyński podczas ucieczki po- 
rzucił rewolwer, tak, iż nie można go było odna- 
leźć. Wszelkich objaśnień, dotyczących napadu, 
jak również nazwiska wspólników, aresztowany 
Sobvzyński nie chce wyjaśnić, 


Z dzielnie polskich. 


„, (x) W szkole sztuk pięknych dla kobiet M. 
Niedzielskiej w Krakowie, odbyło się po zakoń 


bronzowy Helena Kibenschiitzówna z Krakowa, 
listy pochwalne Qzesława Jaszczewską z Kijowa, 


bińska z Wołynia; w dziale sztuki dekoracyjnej: 
medale bronzowe Helena Gay z Warszawy i Ali- 
cya Rosenblattówna z Krakowa, 

Nowy rok szkolny rozpocznie się z dniem 1 | 
października. Grono profesorów stanowić będą: 
pp. Jan Bukowski, Stanislaw Kamoski, Jau Szczep- | 
kowski, Włodzimierz Tetmajer, Wojciech Weiss i 
Leon Wyczółkowski. 


Z KRÓLESTWA. 


Napad zbrojny. W nocy z dnia 6 na 7 lipca 
dokonuno napadu na dwór b. sędziego gminnego 
w Bychawie, p. Franciszka Wolińskiego, w Poli- 
czyźnie, w gm. Krzczonów, powiatu lubelskiego. 
Uzbrojeni bandyci ciężko zranili p. Wolińskiego 
dwiema kulami. Sledztwo w toku. 

Rabunek. Na sołtysa z Bychawy, Erlicha, ja- 
dącego traktem bychawskim, napadło w lesie Dą- 
browa dwóch rabusiów, którzy pod groźbą rewol- 
werów zagrabili Erlichowi 113 rb. Władze roz- | 
winęły energiczne śledztwo. 

Woscle bez wódki i piwa. We wsi Paszenki, 
gm. Jabłoń, gub, siedleckiej, w domu gospodarzy 
Kazimierza i Ireny Waszczuków, odbyło się we- 
sele ich syna Piotra z Karoliną Lewczukówną 
ź Gęsi, na weselu tem nie było wcale truaków, 
tj. ani wódki ani piwa. 

Za napój służyła herbata i tak zw. kwasek. 
Zabawa udała się w zupełności, młodzież tańczy- 
ła ochoczo, zachowując się przyzwoicie i spokoj- 
nie, jak na ludzi trzeźwych przystało. 

Oszczędzono yrzytem nietylko na kieszeni, 
ale i na zdrowiu, jest to więc przykład godny 
naśladowania. 

Zuchwałość bandytów. Dnia 5 b. m., o godz. 
2 po poludniu, ua drodze, wiodącej z Lublina do 


' Łęczny, naprzeciw folwarku Sobjanowice nieznani 
| ludzie, uzbrojeni w hrauningi, strzelając na po- 


blina i Symchę Goldberga z Dratowa, Sledztwo 
wdrożono. 

Strażnicy: bandyci. W czerwcu r. z. do Bẹ- ` 
dzina przyjechali trzej robotnicy z lubelskiego 
w celu wyszukania sobie pracy, mianowicie Sta- 
nisław Jankowski, M. Jankowski i Jan Stryża. 
Nie znając zupełnie miasta, zwrócili się do straż- 
nika posterunkowego o wskazanie im miejsca, 
gdzieby przenocować mogli. 

Strażnik zaprowadził ich do piwiarni, gdzie 
pil inny strażnik. Obaj przedstawiciele władzy 


strach, ograbili żydów: Chaima Glaneszpigła z Lu- | 
| 


„Adolf Chybiński o Karłowiczu, 
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kazali sobie fuudowąć piwo i wódkę. Gdy zaś 
nieco podchmięlili sobie, jeden z nich krzykaął: 
<ręce do góry!» i rozpoczęła się rewizya, mająca 
na celu zualezjenie pieniędzy. 

Rewizya była dość skrupulatna, gdyż biedni 
robotnicy oddali nawet pieniądze, które mieli za- 
szyte w ubraniu, Dwaj z obrąbowanych w ten 
sposób robotników zadowoleni, że unieśli życie, 
wyjechali tegoż dnia, trzeci z nich jednak, które- 
mu strażnicy złamali żebro, zameldował o zajściu 
władzom. 

Strażnicy bandyci znaleźli się ną ławie oskar- 
żonych. Sąd okręgowy piotrkowski na kadenoyi 
w Będzinie skazał obu podsądnych Emiliana Kli- 
maka i Antoniego Kononowa, za grabież w oza- 
sie pełnienia obowiązków służbowych i znęcanie 
się nad bezbronnymi—na pozbawienie wszystkich 
praw i przywilejów, oztery lata ciężkich robót i 
koszta sądowe. 


Z prasy polskiej. 


Redakcya dwutygodnika „Widnokręgi*, za- 
wiadamia w 8-ym zeszycie tego pisma z dnia 
25 czerwca b. r., że zeszyty IX, X i XI „Widno- 
kręgów” (za połowę lipca i sierpień) wyda rązem 
i roześle czytelnikom z końcem lipca, i pozyska» 
la dla tego letniego zeszytu (6—8 arkuszy dru- 
ku) najwybitniejsze siły literackie w Polsce. 

I tak Wacław Sieroszowski przeznaczył dla 
„Widnokręgów* prześliczną bajkę, którą ozdobią 
ilustracye. Z poezyi ukażą się w tym zbioro- 
wym zoszycie utwory poetów takiej miary, jak: 
Jerzy Żuławski, Władysław Orkan, Jan Lemań- 
ski (poemat sutyrgozny, pełen subtelnej ironii i 
głębokich myśli) 1 inni, Stanisław Wyrzykowski 
nadesłał utwór oryginalny i niezwykły pod wzglę- 
dem treści. Utalentowany młody nowelista Ro- 


| man H. Jaworski nadesłał jedną ze swych nowel, 


Z innych działów przyrzeka obszerną pracę dr. 
przedwcześnie 
zmarłym koryfenszu młodej muzyki polskiej, pra- 
cę o rozgłośnej książce Brzozowskiego: „Legen - 
da młodej Polski* i wiele innych. Będą również 
korespondencye z życia umysłowego Krakowa, 
Warszawy i Pozmania, spacyalni zaś refenci toa- 
tralni skreślą ogólne syntezy ruchu teatralnego 
ważniejszych miast „Polski, 

Numer będzie drukowany w większej niż do- 
tychczus ilości egzemplarzy i ma zarazem służyć, 
jako zeszyt okazowy. 


Kronika antialkoholowa. 


Znany polityk anglelski Gladstone oświad- 
czył 30 lut temu w parlamencie angielskim, że 
alkoholizm więcej pochłania ofiar niż wojna, głód 
i zarazy, Wedlug obliczeń Heleniusa twierdze- 
nie to jest zupałnie uzasadnione, We wszystkich 
bowiem wojnach europejskich w wieku XIX-tym 
zginęło razem około T miliona ludzi (wedlug 
obliczeń Frólichu). Liczba ofiar alkolizmu wy- 
nosi zaś w Europie rocznie około */, miliona, to 
znaczy w przeciągu 80 lat umiera w Enropie 
dzięki alkoholawi tyle osób, ile zginęło w woj» 
nach europejskich całego stulecia. 
A 


Ostatnia poczta, 


— Grad wybił zasiewy: w gubernii kijow- 
skiej 1400 dziesięcin; w niżnogrodzkiej — 900; 
w samarskiej — 1610. 

— W guberni astraclańskiej wykryto 18 
wypadków dżumy, z których 10 zakończyło się 
śmiercią, 

— „Press-Bureaa* stanowczo zaprzecza wia- 
domościom prasy z Białogrodu o wykryciu przez 
policję bulgarską spisku na króla serbskiego. 

— Na parowcu „Lowkij*, który poszedł na 
dno na rz. Dnieprze od zderzenia z innym sta- 
tkiem, zabity zostal skutkiem pęknięcia kotla 
felczer, 

Przy zderzenia statków 
parzonycii zostąło 26 
umarlo — 5. 

Śledztwo wyjaśnia, że winowajcą kata- 
strofy był kapitan statku „Wamyea”, który nie- 
prawidlowo kierował statek na prawo. 


bardzo ciążko po- 
podróżnych, lżej — 8; 
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ROZWOJ- - Poniedziałek, dnia 11 lHpca 1910r. 


— Z Aten donoszą, że Wanda Zofia Teodo- 
ra Mineyko, córka weterana z r, 1863, sybiraka 
Zygmunta po ukończeniu nauk na uniwersyte 
cie ateńskim otrzymała stopień doktora filologii 
i filozofii, Panna Mineykówna jest siostrą hra 
biny  Karolowej Potockiej i ks. Jadwigi Jablo- 
nowskiej z Bursztyna. 

— Ogromne wrażenie wywołał w Madrycie 
niezwykłego rodzaju zamach anarchistyczny w miej 
scowości Moroves, w prowineyi Alicante. Qdby- 
wał się tam bankiet u bankiera Gallerdo. Pod- 
ozas bankietu pod stołem eksplodowała bomba 
2 osoby zabite na miejscu, 18 rannych. Zamach 
jak policya sądzi, urządzony był przez madry- 
akąch anarchistów. 


TELEGRANY. 


_ Berlin, 11 lipca. (WI) Dzienniki przedsta- 
wiają wewnętrzne położenie polityczne jako nad- 
zwyczaj zawikłane. Ostatnie zmiany w gabinecie 
zamieszanie to powiększyły. U jednych zmiany 
te wywołały nieufność, a nie pozyskały drugich. 
Rząd nie ma Maier na którejby mógł się 
oprzeć. Ustąpienie wiceprezydenta parlamentu, ks, 
Hohenlchego, tłumaczą dzienniki, jako nieufność 
pod adresem rządu. 

Berlin, 11 lipca. (W2) Donoszą z Kanei: Opo 
zycja zgadza się przedsięwziąć środki przeciwko 
rożruchom, oświadcza się jednak przeciwko do 
puszczeniu posłów muzułmańskich na kreteńskie 
zgromadzenie narodowe, o ile nie złożą przysię: 
gi na wierność królowi greckiemu. Jeżeli więk- 
szość posłów ulegnie żądania mocarstw, opozycya 
nie weźmie udzialu w zgromadzeniu. 

Saloniki, 11 lipca (EQ, Rozbrajanie okrę 
gu dyrbakiego odbywa się bez przeszkody. Al- 
bańczycy z wyjątkiem rozbójników zawodowych 
oddają broń dobrowolnie. 

Tyflis, 11 lipca (WL) Podczas postoju po- 
ciągu na stacji Cagwery, na Odnodze Borżom- 
Baku, do siedzącego na platformie odkrytej na- 


czejnika zarządu  żandarmskiego zakaukaskich ' 


kolei żelaznych, rotmistrza Husakowa, podkradł 
się jakiś nieznajomy i dał do niego z tyłu 6 
strzałów z rewolweru. Husakow raniony został 
w szyją i w dloń lewej ręki. Sprawca strzałów 
znikł wśród ogólnego zamieszania. Rannego do 
stawiono do Tyflisu. $ 

Odesa, 11 lipca. (W1.) Robotnicy, ładujący 
węgiel w porcie, wznowili pracę na warunkach 
poprzednich. 

Odega, 11 lipca. (WI.) Aresztowano organi- 
zacyą falszerzy paszportów, 

Kiszyniów, 11 lipca. (Wł.) Wskutek wykry- 
ela w Tow. pożyczkowem sprzeniewierzenia 70,000 
rub., członkowie ministeryum finansów dokouy- 
wują rewizyi. Straty Towarzystwa sięgają milio- 
na. rub, 

Paryż, 10 lipca (WŁ) Z Reims telegrafują, 
że awiator Olieslsegers przewyższył wszystkie 
dotychczasowę rekordy lotnictwa, przebywszy na 


swoim aeropląnie 393 kilometrów w pięć godzin. | 
Gandawa, 10 lipca (Wł.) Awiator Kinet / 
spadł dzisiaj ze swoim aeroplauem i pokaleczył * 


się śmiertelnie, 
Neapol, 10 lipca (Wł.) Skutkiem wiadomości 
o nowym wybucha Wezuwiusza powstała tu nie- 


opisana panika. Wiadomości okazały slę jednak i 


fałszywe; Wezuwiusz jest zupełnie spokojny. 


Z ostatniej chwili. 

Berlin, 11 lipca. (WL) Z powodu pogłoski o 
projekcie zakwalifikowania cesarza Wilhelma do 
nagrody Nobla za popieranie pokoju powszechne- 
go, wczorajsze „Leipziger Neue Nachrichten“ pi- 
szą: „Projekt ten jest haniebną obrazą cesarza nie 


mieckiego i niemieckiego narodu, a równocześnie ' 


próbą poniżenia rodu Hohenzollernów, którzy swój 
honor widzieli tylko w orężu. Jeśli półarzędowa 
prasa francuska nazywała cesarza Wilhelma opie- 
kunem pokoju, to nazwę tę uważaliśmy zawsze ja- 
ko niesłychanie bezczelne uderzenia w twarz“. 
Berlin, 11 lipca, (WI.) „Schlesische Zeitung“ 
stwierdza coraz częstsze zajmowanie się wszech 
prasy francuskiej sprawami polskiemi, stara się 
dowieść, że główną przeszkodą do zacieśnienia 


lieki. 
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długoletni spółpnacownik firmy 1. R, Poznańskiego 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony $$. Sakramentami, zmarł dnia 
10-do Lipca o godzinie 6-ej po południu, przeżywszy 79 lat. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek, d. 12 b. m, o godzinie 4-ej 
po południu, z domu przy ulicy Juliusza #& 14, na Stary cmentarz kato- 
Na smutne te obrzędy zaprasza 


STROSKANA RODZINA. 


sh. 
Marcyanna z Gibasiewiczów 


URBANOWICZ 


urodzona w Wielkiem Księstwie Poznańskiem w Sulmierzycach, zmarła dnia 10-g0 
Lipca 1910 roku w Łodzi. 


Eksportacya zwłok nastąpi dnia 12 Lipca o godzinie 7-ej wieczorem do kaplicy 
przy kościełe św, Krzyża, a następnego zaś dnia, t.j. we środę, o godzinie 7-ej 
wigezorem wyprowadzenie na Stary cmentarz katolicki, 


Í Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych pozostała w glę- 


bokim smutku 


« przyjaźni francusko-rosyjskiej są polacy; na do- 
wód przytacza artykuł paryskiej „Action“, stwier- 
dzający, że Austrya pozwala na manifesiacyjne 
obchody bitwy grunwallzkiej, pomimo, że w niej 
ponieśli klęskę niemcy i że Rosya ich zabrania, 
słuchając jeszcze ciągle wskazówek z Berlina. 

ji Berlin, 11 lipca. (WŁ) Korespondent peters- 

burski „Tageblattu* donosi, że wiełkie wrażenie 

wywołało w kołach petersburskich aresztowanie 
szambelana Skarzyńskiego, który udzielał Sztern- 
bergowi wiadomości o wydarzeniach na Dworze. 

Szternberg miał przed sędzią śledczym przyznać 

się do stosunków z niektórymi członkami mba- 

sady augtryackiej. 

Bydgoszoz, 11 lipca. (Wł) Dziś w południe 
nastąpiło tutaj zamknięcie polskiej wystawy prze- 
| mysłowej. Akt zamknięcia poprzedziło ogłoszenie 
, listy nagród. 

i Berlin, 11 lipca. (W2.) Dzisiejszej nocy za- 

| mordowano prostytutkę Niolher, dunkę. Podejrza- 

ny o morderstwo Jerzy Olszczyński z Warszawy, 
zbiegł. 

Howy Jork, 11 lipca. (WŁ) Awiator Proobirs 
stworzył nowy rekord, wysokości 1,857 metrów. 

Nowy Jork, 11 lipca. (Wł.) Warsztaty okrę- 
towe w Filadelfii kończą budować olbrzymi okręt 
wojenny, obejmujący o 7,000 ton więcej od naj- 
większych dotychczasowych okrętów. Okręt ten 
przeznaczony jest dla Argentyny. 


Radesłane 


Ofiary na pogorzelców w m Warce i Biało= 
krzegach 

Zebrani na wczorajszem posiedzeniu członkowie 

łódzkiego chrześc. Tow. dobroczynności, do głębi wzru- 

szeni, przyjęli do wiadomości epis strasznej klęski ognio- 
MZ ri nawiedziła wspomniane miejscowości, 

od wrsżenięm bezgraniczne nędzy 200 rodzin w je= 

dnej, a 300 w drugiej miejscowości, zebrani złożyli nom 


| 


Eeo zw fi EA Zo 


tychmiast do podziału między pogorzelców 103 rb, I po 
stanowiii odwołać się ofiarności społeczeństwa miejsco - 
wego, co też niuiejszem czynią, notując tu, jako pierw 
szy wpływ na pogorzelców 103 rb. 

Łódzkie chrześc. Tow. dobroczynności w imienin 
jeszczęśliwych pogorzelców prosi mieszkańców m. Ło- 
zi, znanych z ofiarności swej, by raczylt i w tym wy 
padku pospieszyć z pomocą. 

Prezes łódzkiego chrześc. Tow. dobroczynności, 
pastor Gundlach. 


Odpowiedzi Redakcyi. 
Jednemu ze starych pranumeratorów. 
Zapiogawilibyśmy „Rozwój”*, gdybyśmy chcieli przedru- 
kawywać w nim prawdziwe I penho niemądre wy- 
wybryki, choćby w rodzaju takim, jak] szczególniej za 
jal Szean. Pana w nadesłanym nam numerze wiadomej 
nGazety.* 

Panu Edm, M Uwolnienie od obowiązków, czyli 
pozbawienie kawałka chleba, przynajmniej na czas r- 
klś—to naiwiększy stopień kary, jaki zastosować moża 
proboszcz lub dozór kościelny względem grabatrza Po- 
nieważ o zachowaniu się grabarza na pogrzebie 6. p. 
Ratajczyka wiedzą niewątpliwie oble wymienione wła- 
dze, im więc należy pozostawić wybór środków celem 
zapobieżenia taklm wybrykom na przyszłość. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K, E. E. 


SSE ig d AE 
agal soj | 45 
Da (E3 5. |5* EE Uwagi 
SB_|R" |$B 
aB53 SEE | SĄ 
a|5 F| #3 
] Z dnii 
| inia 9/VII 
VI1ipp. | 734.2 Epea 82 | Pn Z3 Temperatura 
NISW. | 7341 |+17.2| 90 | PnZ2 | max--19,29 G 
WVL Tr. | 861 |+154 | 94 | Za | onęiazą * 
! z 
| 10/VIL 1 pp. 2863 |3195 79 | 028 aa NE 
10/VIlY w | 738.0 ,+14.8| 89 | PnZ3 rt aj 
PPGR min. PE: 
IUWH 7 r. Bot 129 | 90 Z3 Opada 9.7 


Dom majstrów tkackich. 


¥ojewskiego. 
Szczegóły w programach. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnis 11 Hpca 1910 r. 


Ws wtorek, d. (2-go lipca 


Wielki Bim am cert pozžzegnaælmy 
Ka psimistrzów F. ADAMCZYKA i K. LACHOWSKIEGO ze współudziałem miejscowej 
stry pod dyr. Morgenretha oraz zagranicznego BALETU pod dyr. znanego baletmistrza | 
BOR W razie niepogody odbędzie się w środę, następnego dnia. | 
| 


3 156 


Dr. med. TOCHTERMANN 


2508-2 


wydanie ozdobne z 


1) Adam Mickiewicż — „Pan Tadousz' 


ilustracyami St, Masłowskie- 


Początek o godzinie 7-ej wieczorem. | go; cena w oprawie 2.50 kop., dla prenumerato- 
2492-3=2 ' rów „Rozwoju” tylko L25 kop. 


Wejście 30 kop., dzieci I5 kop, 


145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangolickiej 145. | 


Opónie znana leczniez ehoróh zębów „, 
lekarza d-ty H. Pruss. 

Leczenie, płombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. | 
Speryalne abratryam ectie do wprawiania sztucznych zębów. 
Speeyalność, plomby porcelanowe, plomby złote, złote 
korony, złote mosty (szłuczne zęby bez podniebienia), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekara d-ty H. Pruss znajduje się przy lecznicy. 


sr Uwagal! 


Cen 


y bardzo nizkie! Uwaga!!! sa 


DROBNE OGŁOSZENIA, 
A W trzech dniach rozprzednm 


* ga bezcen: szafę, komodę, 
otomanę dywanową, łóżka, mate- 
race, kredens, stół, krzesła skórą 
kryte, blurko, tremo, słupki, ze” 
gar, lampy, gramofon 1 różne 

robiazgi. Grown 1-2. 4882—1 
Bręcznie tanio sprzedzję piękne | 


peleryny męskie, Piotrkowska | 
Ni 69 mieszk. 55. 435608p1 
Be g urządzeniem do sprze 
dania niedrogo z powodu cho- 
roby. Ul. Przejazd X 66. 

MEENET a ea 
Dr fortepiany krótkie w do- 
brym stanie tanio sprzedam. 

Andrzeja 49—6. 4362—. 
Dy pokoj, ladnie umeblowany 
z balkonem, oraz pokój ume- 
blowany są do wynńięcia dla 
osób dystyngowanych. Nawrot 32 
m. 6. 4339—. 
D? sprzedania sklep spożywczo 
dystrybucyjny w dobrym punk- 

Nowo-Żarzewska 11. 

4374- 2—1 
jziewczęta do lat 16 potrzebne 
Są do roboty. Targowa 52, 

w_ piekarni. 4386— 
D;iwiatczony korepetytor przy- 
sposabia do wszystkich klas 
gimnazyum, oraz na świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. i od 
g 1-8 1545 


ole. 


+ rosyjskiego 1 polskiego 
skromne wynagrodzenie. Zgłaszać 


J do sprzedania filia piekar- 
ska z powodu wyjazdu. Głów- 
na 52, wiadomość w (ll 4388 21 
ost do sprzedania 400 funtów 

i sadła. Bałuty, ulica 
56. Wiadomość 
4329—3—3 
(Konwecsscyi niemieckfej I fran- 
poszukują za lekcye 

lub za 


Jioni: 
Brzezińska hr. 
w_piwiarni. 


cuskiej 


się: Konstentynowska 50 m. 14 
U 2 po poł. 4323, 
[L"'ternia, Mikołejowska 27 


wszelkie roboty galanteryjne, 
inno wykonywa 
4390—2—1 
Me do sprzedania, 


blacharskie 1 
artystycznie I taulo. 


używane, 


do 2-ej. 

[WRZE bębenkowe s 
tanio. Ateksandryjsk 
Franciszkańskiej, 


M 


301 


Pyrrzebny jest ślusarz na ol 


cle. Łąkowa 22 
Jotrzebna zdolno bafelatki. 
stautynowska % 28, 
wskaże ż 
Potrzebny czeladnik stol 
chłopiec. Nawrot 80. 43 


mało 

kredens dębowy I 
tremo. Długa 28 m. a od -ej 
3—1 


leczarnia, wydająca 50 obia- 

dów dziennia od 14 lipca masi 

być sprzedana. Rżgowska 10. 
430 


OESIE wiejski, Marjan Chmie- 
le 


toli łódzkich, którzy mają letnie 
mieszkania poza miastem, u któ- 
rych mógł by zimą mieć opiekę 
nad domem, a 
stę ogrodnictwe: 
na kwiatach 1 rowadzenia 
wszelkiego warzywa, Gub. war- 
szawska, ostatnia poczta Kutno, 
w Staraj WSI, w ma- 


latem zajmować 
Zna się dobrze 


zamieszkał 
Wi 


, jatku p. Wiorzbiekiego. 437g—1 


a | 


| 359 


! przez 
| w Admin. „Rozwotu”. 


: tować 


1 Piziuto 
3 


Poety agent-sprzedawca do 

odwiedzania sklepów i kanto- 
rów. Zgłoszenia: 6 — 8 wiocz., | 
Nowy Rynek 9, Kasprzycki, 4354 | 
Pirania do sprzedania zaraz, 
z obiadami, Ulica Luizy M 49. 
4367—83 —1 

pP” zeladuik stelmasit. 
Wiadomość ulica Benedykta 
4350—3 — 2 
pstrzebna dziewczyna lub ko- 
blata do 2-ga dzieci na wieś 
czas ietnl. Wiadomość | 
4331—3 3 
Pomme dziewczyna lub ko- 
biota do służby, umiejąca go- 
Wiadomość w Admini- 
stracyl „Rozwoju _4332—3—3 | 
Prey stróż, znający domo- į 

we roboty. Nawrot nr. 

431 
ny chłopiec z ka 
izienników A. Gebal- 
skiego, Piotrkowska 21. 4377—1 


| 
waki, zwraca się do obywa- 
| 
| 
| 
| 
| 


potrzebny czeladnik do dużej 

lub małej sztaki I pa 
do krawieeczgzny. Główna 18, 
m. 19. 4310—3—1 


pianino zagraniczne x modęra- 
torem tanło sprzedam. Skła- 
dowa 16, m. 4. 4395-1 


Potrzebny człowiek do drukarni, 
Dzielna X 13. 4369c3s1 
pomieszczenie przy bezdzietnem 
małżeństwie dla inteligentna: 
AE ZY do wynsjęcia za- 
eja 12 mieszk. 14. 

4103—4—3 

Różne meble z kilku pokojów 
oraz gramofon sprzedam Za 
bezcen. Nawrot £4—3. 4252.12.3 


Rore malo używany z wolnym 
kołem tanio do sprzedania. 
Połudulowa 27, m. 27. 4871-3-1 


lower małoużywany do sprze- 

Rinis. pititi 10 — 4. 

4294-—4—4 

ower fabi Sierplúsk! 
Ria zt bei 

Wiadomość Senatorska X 4, fol- 

exor. 485l—3-2 


4 do sprzedania używane ław 
kl, tablice 1 stoliki szkolne 
Piotrkowska 121, od g. 12 do 2. 
4246—6—6 


Sprzedka dom z piwiarnią i plac 

rogowy do zabutowania w di 
brym punkcie, za 4,300. Wi: 
mość: Bałucki Rynek, w hi 
ciarni dobroczynności. _4375-2-1 
Sorka mała ostrzyżona — g0- 
gingla, uszy kosmate, wabi alẹ 
Atenka. Odprowadzić: Widzow- 
ska M 73, m. 5. 4380—1 
Zomi kotlarze 1 kowale znajdą 
robotę. Słowiańska 30 Bork. 
4330—3—3 


z powodu wyjazdu są do sprze- 
dania, aby zaraz, meble łóż 
ka, toaletki, stół, kredons, krze- 
słe, tremo, otomanę ! różna dro- 
blargt. Wschodnia 27—38. 
4363—2—2 
Z powodu objęcia posady ji 
do sprzedania piwiarnia, Wia- 
domość Wólczańska 147_ 4362.22 


pokoje z kuchnią do wynaj: 
cła zaraz. Przędzalniaua 


4255—. 
6500 rb. dam na 1 numer hy- 
poteki. Wiadomość Bału- 

ty, Zawadzka 22 u doktora. 
4353—3—1 


BILANS na dzień i lipca 1910 roku 
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu Handlowo-Przemysłowego w Łodzi 


Pasaż Wajera a 10. 


AKTYWA. 


PASSYWA. 


Gotowiżna w kasie . 


R-nek przekazowy w Banku Państwa 
b, "| w Instyt, Prywatn. 

Udział w B-ku T tw Spółdzielczych 

Papiery procent. kapiiału zasobowego 


3 „ własne . 
Skup weksli . 
Pożyczki na zast. p 
Specyalny rach, bież. zab. p: 
Weksle u koresdondentów 
Weksle protestowane 
Korespondenci 


Ruchomości i koszty organizacji 


Koszty ulegające zwrotowi 
Koszty handlowe a 
Procenty i prowizya wypła. 


== 


p. prócónt. - 


ap. procent. 


cone 


| Kapitat obrotowy 10% wnioski członków 


~ zasobowy 


» _ TEZErWOWYy. s 
Lokacye ORG - 
Redyskonto weksli . A 
Korespondenci 


10% wnioski do zwrotu 
Dywidenda niewypłacona. 
5% podatek państwowy 
Sumy przechodnie , . 


Procenty i prowizya pobrane 


Zwrot sum odpis. na straty 


ZARZĄD: A. Babicki, L. Jezierski, T. Konarzewski, 0. 3. Szaniawski. 


Kasa przezorności pracujących 


agtu 
|Z 
m. bo 


Zagub kumenty. 
Kslażeczka wkładowa Łódzkiego 
N 


Towarzystwa Pożyczkowego 28 
2912/2770, wydana na imię 
Feliksy Danielewicz, zaginęła, 
o czem zastrzeżenie w Towarzy- 
stwie zrobione. 4836 —8—3 
Zu ła karta od paszportu, 
wydane z fabryki Moryca 
Bauera na imię Wincentego Do- 
minjaka. 4318—3—8 
aginęła karta od paszportu, 
Z x fabryki E Hiaorta 
na Imię Antoniego Dady. 4819'3:3 
aginął paszport, wydany z gm. 
Zalu ij piotrkowskiej, 
na imię Stanisława Wróbiew- 


aging? paszport, wydany z gm. 
tów, gub. piotrkowskiej: 


Sz 
na ib Józefa Łopacińskiego. 
4312—3—8 
mat paszport, wydany z gm. 
Zdun gab. | fotrko wakis), na 
imię Adelheit Szancenbach. 
p 4315—3—8 


ZR ENE na imig Jana 
wydana z gminy Ka- 
mionka, gab. warszawskiej. 
4316—3—8 
gej kartą od paszportu, 
Z a 2 fabryki T. Karschu 
na imię Józefa Trzeciaka, 4326-3'3 
Zsglneła karta 0 pasaporta; 
wydana z fabryki Silbersteina 
na_imię Foliksy Sobczak. 4828 3:3 
ingt paszpori na imię Mi~ 
Z iny Kaźmierczak, wydany 
z gminy Biernacice, pow. tarac- 
kiego. 4334—3—2 
gren ła karia od paszportu, 
wydana € fabryki Gatmana 
Pelbe na imię Franciszka Ruusz. 
4357—3—1 
aginął paszport, wydany z gm: 
FA asing, gub. piotrkowskiej, 
na imig onisława Matockiego. 
4358—3—1 
mginął paszport, wydany £ gm. 
Z powiatu włocławskie= 
go, na imię Antoniego Królikow- 
sklego. 4889—3—1 
aginąt paszport na imię Jana 
Ze Si x gm. Boal 
na, gub. piotrkowsktaj. 4868-8-1 
aginął paszport na imię Ma- 
Zijai "Górecki M GAM fa 
gmioy Łęczno, gub, piotrkowskiej. 
pes SĄ 4372—8—1 
paszport na imię Matyi’ 
'elge, wydany z magistratu 
dzi. 4373—3—1 


gaoa passport na imię Jakó- 
ba Walczaka, wydany z gminy 
Luémlerz, pow. łódzkiego: 
4319—3—1 
ZE kwit od paszportu na 
imię Barbary Urbaniak, wydany 
z fabryki Adama Ossera, 438131 
gen kwit od paszportu na 
Imig Józefa Gleń, wydany z fa- 
bryki $. Rosenbintts. 4385—1 
Zsgiuęło swiadectwo pracy, Wy- 
dane z fabryki Allarta i Rou- 
sonu 1 S-ki, na Imię Władysława 
Jasińskiego: 383—3—1 


gyo paszport na imię Jana 

Pietrasz, wydany z gm. Or- 

dutów, gub. warszawskiej. 
41384—3—1 


Zo aszport na imig Teo- 
dora Mikulskiego, wydany z 
Piotrkowa. 4303—38—3 


aginąż kwit od paszportu ua 
Zi Stefanii Rydygier, wyda- 
Szmid= 


ny z fabryki Aleksandra 
ta. 4333—1 


Zna karta od paszportu na 
imię Stefana Góreckiego, wy- 
dana z fabryki Szrejora. 4348—1 
Zosma książeczka legltyna- 
cyjna na imię Julianny Wesel, 
wydana z magistratu m Łodzi 
4295 —3—3 


X% 155 


Gr. med. ST. ARONSON 


b. esystent prof berlińskich: Bum 
ma i Diihrssona — osiadł w Łodzi. 
Akuszerya i choroby kobiece. 
EWAAGELICKA Mt 5, 
Godz. przyjęcia: 9—101/, rano i od 


5—7 pb. w niedziele 11—1. 1218r 
D:I. Lipszyc 
choroby dzieci, 


Przyjmuje 048—10 i od 4—6 pp 
WSCHODNIA X 45., 294 


Specyalista chorób skúr- 
nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczawych 
Przyjmuję od godziny 8 — 1+6j 


w południe i od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele i święta od 9 — 2 


149r i 


w. poi 
Dla pań osobna poczekalnia: 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia AG 5. 


M. Feliks $kusietwicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyjmuje od od 4—8 po poł. 
W niedziele 1 święta od g 10—1. 

50T—d 


Dr. Jan Gaderski 


b. asyst. klin. uniwer. warsz. 
Akuszerya, choroby chi- 
forsę kobiece É 
przyjmuje do 10 r. 4—6 po pol 
UL. Cegielnia m4 2272 


LĘB na kauczuku, złocie — 


bez wyjęcia korzeni, Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyje 
mowanie zębów bez bólu, 
Przeróbka i reparacye na kaze 
kania. Lek,<dent. POWSKI, 

Piotrkow: 92. ssir 


Zawiadomienie, 


Z dniem 1/t4 Lipen r b. skład 

wyżymączek, | gramofonów I t. p. 

znejdujący sią na ul. Piotrkow- 

skiej X 116, przeniesiony Zosta- 
je ne. 


ul, Nawrot 76 [4 


do skiepu frontowego. 
Z powodu tej przeprowadzki wy- 
przedzie się maszyny do szycia 
najnowszej konstrukcyj] niżaj ca- 
ny kosztu 2484.51 


Two American, $ 


Obszerny lokal 
parterowy 


przy ulłey pryncypalnej, wśród- 
mieściu zaraz do wynajęcia. 


Bliższa wiadomość-w administras | 


cyi „Rozwoju*. 2484—8—2 


LOKOMOBILA 


o sile 15 koni, będąca w ruehu, | 


oraz traciny zaraz do sprzeda” 
nia, Dzielna 56. 2452—3—3 
Dobrzy 
przykręcacze 
albo przykręcaczki 


jakoteż trajlerki znajdą stałą . 


robote w fabryce Allart, Rous- 
soau & Co. 2454—:3—3 


Studnie 


artezyjakie i zwyczajne 
buduję bez względu na głębokość 
i średnicę, Łódź, ul. Rokiciiaka 
% 26, dom własny. Polecą się 

23803 W. Szymankiewicz. 


sztuczne od 75 k. 
Plomby od 50 k, 


i 


Garnit. dla chłopczyków 


ROZWOJ. — Poniedziałek. dnia 11 lipca 1910 r. 


7 


dchmechel 1 Rosner 


Łódź, Piotrkowska 100. 


OTWP ZZOZ OWOCOWA 


POTOP 


Nasza 


Wyprzedaż Sezonowa 


rozpoczyna się jutro, w niedzielę, 10-go lipca. 


Ceny zniżone do 50:! 


Garderoba męska. 


Garnitury, Maryn. zmodn. szew dawniej 1550 teraz 10.— 


m kamg. szewiotu 

z jasn. kamgarnu 
Palta letnie z modnego szewiotu 

z modnego kamgarnu 
Spodnie z szewiotu 
z kamgarnu 
Kamizelki z modnego materyału 
do prania 

Garnit. tennisowe baie do prape 
Palta nieprzemakalne soiis 


angielskie 


2- teraz 15.— 
z2— teraz 18.— 
1850 teraz 12.50 
2.0 teraz 16.50 
3% teraz 2.90 
125 teraz 5.— 
«so teraz 3.— 
4s teraz 2,50 
18— teraz 10.— 

teraz 14.50 


Gardercba damska. 


Kostyumy płócienne 
Palta angielskie 2 modn. materyatu 
Kimona damskie z dobrego sukna 
Spódniczki damsk. z dobr. sukna 
z szewiotu 
z alpagi 


Bluzki batystowe zirancusk. batystu „ 


10.— 
8.50 
8.75 
7.50 
1.85 
4.50 
2.25 
2.80 


teraz 
teraz 
teraz 
teraz 
teraz 
teraz 
teraz 
teraz 


Garderoba dziecinna. 


z granat, 
szewiotu » 


do prania 


Sukieneczki dla dziewczynek . 


teraz 
teraz 
teraz 


4.15 


3.50 
4.50 
550 


Nadzwyczaj tanio! 


z ciechanowsk, 
sukna 


Garnit. uczniowskie z dobr. sukna „ 


5 | 2612-1 


sso teraz 
sso teraz 


SA aa RA EJ E Ż 


ŁADNY WIDNY 


LORAL 


położony w centrum miasta, 33 
łokcie długi, 11 szeroki, z połą- 
czeniem elektrycznem, odpowie- 
dni także i na kantor natych= 
miast do wyaajęcia. Wiado: 
mość: ulica Milsza 25, u stróża. 


2450—3—2 

Dla ludzi pracy 
nadzwyczajna oszczędność! No- 
wość zagraniczna. Materysł skó- 
ra angielska na ubranie nia do 
zdarcia, 50 kop, łokieć. Piotrkow- 
ska 69 m. 55. 2470—3—2 


Umeblowane pokoje 
nowo urządzone, elektr. światło, 
wanny, moża być z eałodziennem 
utrzymaniem, z osobnem wejściem 
i wszelkimi wygodamł po przy- 
stępnych cenach poleca J. Witu= 
ski, Wschodnia 57. 2482-3- 2 


| Magazyn Mód 
'||M-me Michel 


: został przeniesiony vis a vis 
S|Nawrot M 38 róg Wi- 
f | dzewskiej. 2610—3—1 


BA POSADĘ 


SEKRETARZA 


a |poszakuje się osoby z wyższą 
kwallfikacgą, obeznanej x pra- 
wem administracyjnem i włada- 
jącej gruntownie językami: BE 
akim, ryskim i niemieckim, Ro- 
H |floktanel z wyższem wykształte- 
niem megą złożyć swe dokładne 
oferty w administracyi „Rozwo- 
ja* pod adresem: „Z. Z. 100*. 

2504—3—1 


Przy Sądzie Oksorra w Piotr= 
| kowie w dniu 8 lipca st. st. r. b. 
przez Komissrsa Trzemoskiago 
s |odbędzie się sprzedań 


w drodze działów 


lu" 1 PLACÓW 


| |różnej przestrzeni z małym dra- 
wnianym domkiem, wo ch 
j|w Łodzi przy ullcy idzewskiaj 
|! Petersburskiej, należących do 
KARĘT. Portiehów 1 dziect po 
$. p. Katarzynie Wildner. Liey- 

taeya rozpocznie się od 500 rh. 
2508—1 


lałnin mieszania 


w Kamińsku, willa Paszewskiego, 
j|cena przystępna, Wiadomość na 

miejscu lub w Warszawie, Leo- 
poldyny 33—8. 2518—1 


2 I pół morgi ziemi. 
jest do sprzedania w całości lub 
na place morgowe albo półmor= 
gowe, blisko przystanku tramwa- 
$f jowego przy torze wyścigowym 
w Radzie, Wiadomość: Targowa 
6 43, m 59, od 7 godz wieczór. 

2614—4—1 


E 


Przyjmują nadrabiania 
pończoch. 


MIKOŁAJEWSKA 59 m. 56 


£-gie piętro, 


Be 
Oddam w dzierżawi 
ZAJAŻD 


1/7 morgów zjami, w połowie dro» 
gi między Pabinnicami a Łaskiem, 
| Ziemia pszenna, 


Warunki przy: 


stepne. Miejscowość Dabruń — 
wiadomość w zaieździe. 288833 
PLAC 2388 


przy ulicy Średniej ślicznie po- 
łożony 199x224 łokcie, zdatny 
na fabrykę z willą, do sprze- 
danis. Zastać można między 2—4 
1 7—9 wiecz. ul. Konstantynow- 
ska % 49, m. 7, 2 piętro, front: 
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ŚWIATŁOLECZNICZY i ROENTGENOWSKI GABINET 


3. KANTORA 


Specyalność: . Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 
Krótka M% 4. 

Leczenie promieniami Reentgóna, é tłem Finsena i kwąrcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia (Świerzba, 
hemoroidy). — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących wlosów). — Masaż 
wibracyjny i pneumatyczny podlug prof. Zabłudowskiego (niemoe plciowa). — 
Kaustyka (usuwanie brodawek). — Endo: i cystoskopia (oświeilanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań osobna poczekalnia. 


W fabryce Tow. Ake. „Zawiercie“ 


w Zawierciu 


są do sprzedania następujące maszyny parowe: 


D Maszyna parowa Xe 65 
Meyera, z kondensacją i z urządzeniem do wyłączania kondensacyi. 
Sprawność 65 koni maszynowych 
Ilość obrotów 60 ko 
Wymiary eylindra D = 
Skok z 8 = 900, 


2) Maszyna parowa Ne 30 
Meyera, bez kondensacji. 


ra a 


26 


jednocylindrowa fabryki Szoltze i Rep- 


an w Warszawie, z rozdziałem pary 


Sprawność 30 koni maszynowych 
Ilość obrotów 60 
D = 3% 


Wymiary cylindra 
Skok sz 8 = 700. 


3) Maszyna parowa w 40 z rozdziałem pary Meyera, z kondensacją. 
Sprawność 40 koni maszynowych 
llość obrotów 35 SE 
Wymiary cylindra = 
Skok 8 = 940 
maszyna 30-konna jest rozebrana i do zabranią zaraz, inne dwie są do obej- 
rzenia w ruchu do 1-go sierpnia r. b., a do zabrania 1-go września r. b. 


OGŁOSZENIE. 


Lódzkie Rzemieślnicze Towarzystwo 
Z Pożyczkowo-Oszcządnościowe 
s dniem 9-ym lipca zostało przeniesione 


na ulicę Nawrot Nr. 13, 


gdzie operacye prowadzić będzie od godziny 10-ej do 1l-ej i od 6-6j 
do 8'ej wieczorem — codziennie. 


po da JANA AAAA AAA 
Dla Przemysłoweów i Amatorów! 


Grunt nä rogu szos Pabianickiej i Tuszyńskiej, obszaru 60 morgów polskich. ma być 
rozparcelowany na działki dla zakładów przemysłowych i domów mieszkalnych na dogo- 
dnych warunkach spłaty. Bogaty w wodę, ma spadek, plac targowy, miejsce pod budowę 
szkoły i przystanek tramwajowy. 

Grunt będzie otoczony przy obydwóch szosach aleją drzew. Przywózka i wywózka 
materyałów z dworca w Ciojnach, Gena piaców od 300 rb. *Także park około 6-iu 
morgów jest wart nabycia. 

Szczegóły n Piotra Hasenclewera, Ruda Pabianicka. 


Teatr „The Bio-EXxpress", «wm Sensacyjna Nowasé! 


„PIX-DIX? 


issza serya. 


2464—10—2 


Sławny Kylofon Koncertowy. 


phan w Warszawie, z rozdziałem pary 


jednocylindrowa, fabryki Szoltze i Rep- 


jednocylindrowa, firmy „Wulkan“ w Berlinie, 


2480—3—2 


SASARABA ARA DAIZZZZBE BBB 


WWWYWWNNNRN 


38 165 


Centralna klinika 


chrdh zebów i jamy nstnęj 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel, 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsultacya 
bezplatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Plomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparăcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratoryum do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 


dentyści. 


536481 


OGŁOSZENIE. 


Ponieważ ukazały si 


1 Sp.*, istniejącym przy ul. 
2458-3-3 


raczą wpłacić czwartą 
samy do dnia 31 lipca 


[2414-3 


delarski prowadzę na dawnem miejscu 
i obecnie nie mam nie wspólnego: x takimże zakładem 
tlsza M 32, 


na mieście ogłoszenia zakładu stolar- 
sko modelarskiego „W. Rode i S-ka*, 
20 czerwca 1910 r. zakład stolarsko-modelarski, istni 
„Rode I Sarntecki* przy ul. Wólczańskiej X 179, zost 
na ulicę Mijsza. niniejszem oświadczam, że od dnia 20 czerwca r. b. 
W. Rode zerwałem, wzrsztat mój stolnrsko-mo- 


zawladamiające, iż z dniem 
niet pod firmą 
przeniesiony 


rzy ul. Wólczańskiej M 179 
„W. Rode 


Sarnecki. 


TOWARZYSTWA „SANITAS” 


AI ratę od zadeklarowanej 
r. 


Tow: „Sónitasi* 
Dzielna % 13. 


WEB MW0TFWWEEETW 
Zarząd Zwiazku Zaw, Pracowników Piekurskich 


w dniu 17-ym lipca r. b. urządza 


e W, AA NB AA WW ERD wa 


w lesie miejskim po lewej stronie Szosy Konstantynowskiej. 
Program zabawy nader urozmaicony. — Początek zabawy 
o godz. 1 po poł. Wejście na zabawę 25 kop. — 5% od 
czystego dochodu przeznacza się do kasy Związku. 


2494 1 


WB WWW WW TW 


Speogalista chorób skórnych, 
wenerycznych oraz niemocy 
płciowej 


Dr St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek- 

tryeznym światłem 1 masażem 

wibracyjnym. 

Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 

Przyjmuje od 9—1 1 od 6—8 W, 

w niedziele od 9—3. Dls pań od 
5—6 wiece. 118r 


Dr. A. GROSGLIK 


mieszka obecnie Zachodnią 68 
przy ul. Zielonej, 


zbytecznych 
elektrolizy), ryozne | dróg mo 
czowych. Przyjmuję $'/,—11%, r. 
1 6—8 wiecz.; panie 5—6 wiecz. 
W niedziele 1 święta od godz. 9 
1568-4 


Speoysiista chorób wło- 
mów, skórnych (piegi i prysz- 
cze na twarzy) i weneęrycz= 
nych (syphilis) 
Br. S. SZNITKENU 
SREDNIA 3% 2. 
Leczenie elektrycznością, masa- 
żem | kosmetyczne. 
Przyjmuje od 8 do 2:ej po nol. 
1 od 4 dn 9 wiecz. 489r 


Dr. L, PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE (eyfilis) 1 MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop i cystoskap) | NIE- 
MOCE PŁCIOWE. 
Ul Południowa /G 2. 
powrócił. 


Przyjmuję od godz, 9—1 r. | od 4-4 w. | 


panie od 5—6 po poł. 1420—1— 


Choroby skóry i włosów (usuwanie | 


l 


Dr. Leyber. 


b. długolotui lokarz klinik wiedoń- 
skich ordynnja Jakospecyal. chorób 
Wensrycznych, płciowych i skórnych 
godzieńnio 8-12; 5—8; panie 12-1. 
Niedziele I święta tylko przed obia- 
dem. Krótka 5. 1489r 


Dr. L. KLACZKIN 


nstaatynowska 11. 

ls, skórne, mener., 
y dróg moczowych. 
Przyjm. od 8—1 raio I od 5—8 w., 
dla dam od 4—5. W ułedziele i 
święta tylko do 1 rano ~ 746-r 


Dr. med. 


Ahewodio FABIAN 


| Dyrektor Zakładu leczn, „Chojny“ 


przyjmuje codziennie w Łodzi od 


4—7 po poładniu, 
ul. Rzgowska AM 3 (+07 Gór- 
mego Rynku) 2251r 
Choroby nerwowa i wewnętrzae. 


3 F 
Ür. Zoija Garlieka 
mieszka obecala 
Naoi 1 ien oao 
Cher. kobiece, Akuszerya 
9—10 rano. 4—6 po pol 1897r 
Dr. FRANCISZEK 


KOZIOŁKIEWICZ 


(starszy) Telef, IT-14 
Piotrkowska 103 


| Choroby wewnętrzne, dzieci 


| i kobisoc. Przyjmuje od B—11 r. 


od 5—8 pp. 1426r 


Redaktor ańpow edzialny St. Łąniński. 


W tłoczni „Rozwoju“ Przejazd X 8. 


Wydawca W. Czajewski. 


